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-U '  KURIER WARSZAWSKI,
D. 2 .  L is to p a d a .

• N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Po  nieodżałowa-nej straci® ś.p. J e n e r a ł a  

Ń o k r e n o w s k ie g o  k tó ry  t ru d n i ł  się x b ie ra n ie m  

sk ładek  n a  P o m n i k  dla  X c ia  Józefa  P o n ia to w ­

sk ie g o ,  u t w o r z y ł  s ię  K o m i t e t  z ło ż o n y  7, 9 osób 

n iA ą ć y  t ru d n ić  s ię  u k o ń c z e n ie m  tego narOdo- 

vvęgo P o m n i k a .  N a cz e le  K o m i te tu  ie s t  1 0 . 

X ż e  A d a m  C z a r t o r y s k i  S e n :  W o j e w :  P i s m a

do  K o m i te tu  p rzy ch o d zące  m a j ą  b y d ź  a d r e s o ­

w a n e  dó cz fdnka  te g o ż  R o m :  J W .  G ra b o w ­

s k i e g o  S e n :  Kasz: . M i n i s t r a  R ei :  i O św :—-

W a l n y  J a r m a r k  W ar sz a w sk i  w s z y s t k i c h  

SS :  ro zp o czn ie  s ię  w p rż y sz ły  Pon ied z ia łek .

O n e g d a j  w  R es u r s ie  K u p ie ck im  odby ł  

się  w i e c z ó r  m u z y c z n y ,  w e zs s i e  k tó re g o  A t a a -  

t o r o w i e  i A r t y ś c i  dali s ię  s ły sz e ć  w ro z m a i ty c h  

m u z y k a c h  w o k a ln y ch  i in s t r u m e n ta ln y c h .  S ł y ­

c h a ć  iż w  każd ą  d rugą  Ś rodę  t a k o w e  w ie c z o ­

r y  da w ane  będą.

W c z o ra j  w ik czo rem  zńalezin rió  po m ię -  
4?.y s zy c h ta m i  d rz e w a  n a d  wia ły  Zarżn ię tego

Ż y d a ,  p od ług  w sze lk iego  podob ieńs tw a  s a m  

sob ie  o d e b ra ł  życ ie ,  m a  tó  bydź  h a n d la rz  

7, L i tw y .

F lo r a  R o cz n ik  D a m sk i  o k tó r y m  w  p rze ­

s z łych  N ra c h  K u r j s r a  d o n ie ś l i śm y ,  w y jd z i e  n ie -  

j z aw odnie  w pie rw szych  dn iach  S t y c z n i a  r. i% s z  

m  w e l in ie ,  w  p ię k n e j  o p raw ie  ze  z to c o n em i  

j  b iz -g a m i .  Z a w i e r a ć  w s o b i e  b ędz ie  do 7 a r -  

: kuszy  d r u k u ,  5 lub 6 ry c in  i do i s  no t .  —

I C e n a  ex em p la rza  w ynos ić  będzie  złp:  5 6 ,  oso-  

j by  Któr e  przed  w y j ś c i e m  R o c z n ik a  p r e n u m e ­

row a ć  na  n ie g o  będą,  m n ie j  ied n y n r  ta la re m  

7. ap łacą.
N O W O S C !  Z A G R A N I C Z N E .

Grecja .
G a z e ta  H a m b u rs k a  donos i  w iadom ość  

o d e b r a n ą  z P e te rs b u rg a :  iż  N .  C esa rz  Ross: 
m i a ł  n ić p iz y ja ć ,  przez  n ie k tó r e  d w o r y  p ro je -  
k t e w an e g o  m u  K o n g re su  dla u ła tw ie n ia  sp raw  

j j  G rec j i ,  o d b y ć  się m ającego .  H ra b ia  N eie l r o d e  
m ia ł  p r z y t e m  oświadczyć  X ie c iu  M e te rn ich o w i  

i. iz  N .  C esa rz  Ross : w te j c h w i l i  K r a jó w  s w y ch  
I  n ie o p u ś c i ,  a to dla w a ż n y c h  d z i a ł a ń — H ra b ia  
: N e se l ro d e  Q i s z e  ta ż  g a z e t a ;  n ie c h c ia łb y  p rzy -  
!: ją ć  o d p o w i .d z ia ln ó ś c i  i a k a b y  zpowodu  tegoż 

K o n g re su  spaść  na  a i a g a  m o g ła  , a  w p rz e c i -

I

Wspomnienia.
J a n  H e r b u r t  w y d a n ie  S t a .  
tu tu  1557 .

w n y m  raz ie ;  raczej w o l a ł b y  z ło ż y ć  swoje  Urzę­
dow an ie .  P a r y z k ie  dz ienn ik i  z ap e w n ia ją  iż 
żąd an o  od P o r t y  a b y  n a jw a ż n ie j s z e  T w i e r d z e  
w  Pe lo p o n ez ie  a p rzy  t y m  B e lg r a d  i  W i d d y n  
b y ł y  oddane  w o j s k o m  S p r zy m ie r zo n y c h  m o ­
c a r s tw ,  dla te m czasow eę .o  z a jęc ia .  B e r l iń s k a  
G aze ta  do ii osi iż G w a r d je  Ross: s to jące  w oko-  
licach W i te b s k a ,  d o s ta ły  rozkaz  p o s u n ięc ia  sie 
ku  p o łu d n io w i— ^ f o s e ł  A n g ie 's k i  w  S ta m b u le  
m o c n o  lec:: na p różno  u s i ł o w a ł  o d w r ó c i ć  r o z ­
każ S u l t a n a  w z y w a j ą c y  w s z y s tk i c h  M u z u ł m a ­
nów  do b ron i  , g d y ż  to  oznacz.a z b l iża jące  s ie  

I n ieb e zp ieczeń s tw o  —  Wie u s ta ją  m o r d y  w y» 
j w ie ran e  przez  T u r k ó w  , na  w y sp ie  C y p r  z a ­

m o r d o w a n o  i u m ę czo n o  P r y m a s a  , t rzech  B i ­
s k u p ó w ,  i w szys tk ich  d u c h o w n y ch  G re c k ic h .  
W  n ie k tó ry c h  m ie js ca ch  tak są  G r e c y  p r z y -  
c iśn ie  11 i n ie d o s t a tk ie m  iź mu>zą w ł a s n e  d z i e ­
ci p rzedawać  T n r k o n i .  H a n d e l  z u p e łn ie  upad ł ,  
k ażd y  ty lk o  myśli  o w la s ń e i i i  oc a l en iu  —  D o 
ć a n t e  p r z y p ły n ę ły  w p o ło w ie  W r z e ś n i a  o s ta tk i  
f lo t ty  T u r e c k ie j ,  dowodzą n i ą  A n g l i c y  p r z e -  
b ra n i  po l u r e ć k u  —  N a  W olosz-czyzn ie  c o r a z  
w ięce j  p r z y b y w a  T u r e c k ie g o  w o j s k a — N i e k tó -  
re  pisma p o tw ie rdza ją  o wy lądow aniu  F lo t ty  T u  - 
re c k ie j  p o łąc zone j  z E g i p s k ą  do P e lo p o n e z u ,  lecz 
są  t a k i e  don ies ien ia  iź  B asza  E g ip s k i  n a jg o rs ze  
o k rę ty  pos ia ł  na  p o m o c  T u r k o m ,  a  G rek ó w  
u c ie k a ją c y ch  p rzed  w śc iek łośc ią  b a r b a r z y ń c ó w  
p r z y jm u je  z ludzkośc ią— P o m i m o  sp rzecznych  
w ie śc i ,  do tąd  G r e k o m  iak n a j le p ie j  p o w o d z i



s ię  w  Peloponezie; pokonali oni na jg łów nie j-  j 
szego n ieprzy jac ie la ,  to iest  niezgodę i zawiść ,,  
teraz iuź w ś w ię tem  zjednoczen ia  d^ź^ do ic -  
d yn ego  celu oswobodzen ia  O jc z y z n y .  N a j ­
w y ż s z y  dowódca X iąże  D em etry  J p s y l a n t y  
posiada powszechną ufność  powstańcu w, iest  
on zawsze  obecnym  przy ob lężeniu  i z d o b y w a ­
n iu  Twierdz które G r e cy  ciągle  odzyskują .  Po 
wielu miejscach pracują u s ta w ic z n ie  nad dostar­
czan iem  potrzeb w oienuych.  W s z y s tk ie  w a­
ż n e  m iejsca  osadzają wojskiem  , szczególn iej  
ów stawny w ą w ó z  T e n n o p i ls k i  iako klucz do 
połu dniowej Grecji  iest  dostatecznie  o b w a ło ­
w a n y m .  Zapaf n ieusta ie ,  męztwo wzrasta , a 
nadzieja  ożyw ia  u m ysły  i serca— w M odon  gdzie  
ie st  s to lica tym czasowego rządu G reck iego  w y ­
chodzą urzędowe don ies ien ia  w ojen n e ,  oto  
znich  iedns  całko w  icie przy ta cz a m y .—  T r z y - 
d z i e s t y  tr z e c i  d z ie n n ik  w o ln o śc i• C h w a ła  n a j ­
w y ż sz e m u  , i wschodniem u Kościołowi ! ch w a ­
ła  Grekom  ! X iążęc iu  Dem: Jpsylantem ui w s z y ­
s tk im  wodzom ! spoczynek poległym w obron ie  
O jc z y z n y  w ojow n ik om ! D z iś  dnia 2g b i er: ta­
k ie  m a m y  wiadom ości  z  Greck iego obozu pod 
N ow arino:  Z a w z ię ty  Jusuf Basza, dowodca
barbarzyńców synów  piekła,  w ierzących w Ma * 
chometa posUńca djajjła, napadł walecznych  
G reków  zostających pod dowództwem Teudo-  
ra S p a r ta k i .  B ó g  ukarał dumę i zaślepienie ,  
utracił howiem nieprzyjacie l 600 ludzi i o B i m -  
baszów , zabraliśmy wniewolą  200 Turków.  
N a s i  w idocznie  od sp r a w ie d l iw eg o  Boga wspie ­
rani ty lko 5 6  ludzi utracili , i natychm iast  na 
polu b i t w y  c ia ła  ich zpowinną czc ią  pogrze­
bano ,  oby ich zwłok nieprzyciskala  z iemia  bo- 
poiegli  za O jczy zn ę  1 Bóg i G recy  ! —  L is iy  
najpóźniej  z S a lo n ik i  dośzle  , doyoszą iz 
tam eczn i  m ieszkańcy  G recy  są w  najwię­

kszej trw odze .  W ię c e j  niż  5 0 0 ,  praw e  w s z y ­
scy kupcy ięczą  pogrążeni w najokropniejszym  
w ięzien iu ,  oczekują na przybycie  de legowanego  
z Stambułu,  który ma wyrzec o ich lo s ie .—  
Biskupowi K itr o  uc ię to  g ł o w ę  a i n n y c h  15 
Duchow nych  na pal w b ito .

z  N ie m ie c
X ż e  H ohen lohe  zaprzestał iuż cudo­

w n e g o  l e c z e n i a , w y d a ł  o d e z w ę  po Probo­
s z c z ó w  aby  ogłpsil i ludowi iżb y  nicht z  c h o ­
rych próżno n i e s z e d ł , bo  iuż X ż e  tak dla 
swego powołan ia  , iajtoteż os łabionego zdro­
wia  i in n y ch  obow ązkow żadnej pom ocy c ie r ­
p iącym  udzielać n ie  może. —  W ie le  Kalen-  
darzów w ychodzących w  N iem c ze ch  z a p o w ia ­
dają wie lkie  m rozy  Wnastępnej z im ie .—  w W ro-  
clawiu  grano nową Historyczną D ram ę X ie  
H essen H a m b u rg  którą z zapałem publiczność  
przyję ła.

z P a r y ża .
Spisek u k now any na zam ordowanie  m a ­

lutkiego X c ia  B o rd o  m ia ł  być dop ełn ionym  
w dzień  S. M icha ła  , to iest  w drugą rocznicę  
i ego urodzin. Mordercy przebrani w m u ndu­

r y  G w a r d j i  Narodowej mie li  tę  [okropną  
zbrodnią  wykonać .  —  Kardynał A rcy -B isk n p  
Paryzki n ie bezp ieczn ie  zachorował,  Król u s t a ­
w iczn ie  dowiaduje s ię  o iego zdrowiu. — W e  
Francji  p e w n a  D am * porodziła syna  w a ż ą c e ­
go 19 funtów, a dłu giego 52  ca lów .

z  L o n d y n u .  (;G. B. i H . )
Już oprócz składek zaczynają tutejsze  

niektóre  dzienniki pisać za sprawą G:eiców,  
niektóre nawet unoszą s ię  z zapaleni nad  
ludem którego bohatyrskie  u s i ło w an ia  dążą 
iedyn ie  do zrzucenia  tyrańskiego ia rzm a .  —  
B y ł y  'G u bern ator  ' w y sp y  S. H eleny i  surowy  
dozotc3  N apoleona  H udson Louie  stracił  po­

w s z e c h n y  szacunek , zaprzestał n e w e t  poka­
zyw ać  s ię  w L o n d y n ie  na publicznych m ie j .  
scach.  —  P rzyw iez ion o  do L o n d y n u  m ałp ecz-  
kę która by ła  przy N ap o leon ie  aa do . iego z g o ­
nu.  —  z L iz b o n y  oddalił s ię  sprawujący 111- 
teresa rządu A n g ie l s k ie g o ,  mówią  nawet że  
wyjechał  bez paszportu. —  M ówią  że ś m ie i ć  
B e r g a m ie g o  była  udaną.

z  H is z p a n j i  
M o ro w a  z a r a z a  n ie u s t a je ,  wsze lk ie  r a ­

dy  le k a rsk i e  s ta ją  s ię  n ie u ż y te c z n e m u  P o ­
m im o  tak ie j  klęski i t rwogi  są ludz ie  aeuka-  
ją c y  WBOivszechiiem za m ie s z an iu  swojego  z y ­
sku.  C hęć  r a b u n k u  i w zbogacen ia  podała  m yś l  
n i e k t ó r y m  z b ro d n ia rz o m  do z a t ru c ia 1 w'ody 
w  s tu d n ia ch ,  byli  i ta c y  k tó rz y  po s y łan e  ry b y  
n a  p rz ed aż  posypywali  a r s z e n n ik i e m  ab y  n ie ­
szczęś liwi m ie s z k a ń c y  z a r a ż o n e g o  m ia s ta  p r ę ­
dzej w y m a r l i ,  1 zostaw il i  s w e  m a ją tk i  n a  łu -  
p iestwo.  T a k ie  o k ru c ie ń s tw o  bez w ą tp ie n ia  
ró w n a  s ię  m o r d o m  T u r e c k im !

z K rakow a .
D n ia  *4 Paźd: od b y ły  się  sajnriki g m in n e  

Rzeczypospolite j  Kra: w sze lk ie  w y b o ry  pra­
wie  iedno m yślnośc ią  og łoszon o .— P. L e w k o w ic z  
profesorUnitver:Dok:iV!ed: i Chir: • p e r o w a ł  c ier­
piącego na kam ień ,  i w y d o b y ł  dw'a kam ien ie  
w ie lkośc i  n iem al kurzego iaja! chory w  krot­
ce zupełn ie  w y z d r o w ie je .

D  O  N  I E  S I E  N - I  A .
JJrnc: Panowie  Jan i lędrzej M in j i  Kom-  

paniści uwiadamiają prześwie tną P u b l icz n .ść  
iako otworzyli Cukiernią  nową pod Nr: 4 7 Z< 
L it t :B  w  domu P Petyskusa.

T N .  Jutro, Kom: Pan W ilh e lm  i Opera 
H andel na z o n y  zakończona  tańcami.

D n ia  1 stopni c iep ła  o,  ^


